W cyrku
O godzinie dziesiatej gasnie strumien $wiatta. Na sali gteboka cisza.
Wtem z cyrkowej areny stycha¢ glosne dzwigki muzyki. Wiasnie
zaczeta si¢ parada artystow. Wygladaja slicznie. W chwile po6zZniej
widzowie podziwiajg zrecznos¢ 1 ptynnos¢ ruchdéw. Wystepujg takze
rozne zwierzeta. Ston tanczy, podryguje niedzwiedz, galopujg konie.



